SPRAWOZDANIE

Z DZIAŁALNOŚCI KLUBU WSPÓŁCZESNEJ MYŚLI POLITYCZNEJ

W OKRESIE MIĘDZY XVII A XVIII WALNYM ZGROMADZENIEM

(12 MAJA 2010 – 20 CZERWCA 2011),

wygłoszone na walnym zgromadzeniu członków klubu

w dniu 20 VI 2011 r.

przez prezesa klubu prof. Longina Pastusiaka


Klub Współczesnej Myśli Politycznej, powołany dziewiętnaście lat temu, spotyka się na swym osiemnastym dorocznym walnym zgromadzeniu, tym razem sprawozdawczym. Odbyte przed rokiem XVII walne zgromadzenie miało charakter sprawozdawczo-wyborczy, na którym oceniliśmy działalność klubu za dwuletni okres kadencji zarządu i wybraliśmy nowy zarząd, działający w obecnym składzie, a mianowicie:




Longin Pastusiak – prezes




Jerzy Chłopecki – wiceprezes




Grzegorz Ignaczewski – wiceprezes




Rajmund Rybiński – wiceprezes




Mirosław Masiel – skarbnik




Teresa Cichowicz – członkini zarządu




Maria Giryn – członkini zarządu




Michał Stryczyński – członek zarządu


W tym składzie zarząd został zarejestrowany przez Krajowy Sąd Rejestrowy.


Poprzednie walne zgromadzenie wybrało też komisję rewizyjną, która ukonstytuowała się następująco:




Kazimierz Rynkowski – przewodniczący




Józef Łacmański          – wiceprzewodniczący




Jerzy Gajewicz             – członek


Na dzisiejszym walnym zgromadzeniu nie będziemy wybierać nowego zarządu, ani komisji rewizyjnej, lecz dokonamy jedynie oceny pracy klubu za minione 13 miesięcy.



W okresie sprawozdawczym, podobnie jak w poprzednich kilku latach, nasz lewicowy klub działał w bardzo trudnych dla lewicy warunkach. Miało to negatywny wpływ na pracę części ogniw klubu i na jej efekty. Mimo to większość ogniw wypracowała dalszy dorobek, wpisując się pozytywnie w krajobraz społeczno-polityczny województwa pomorskiego.

Struktura przestrzenna klubu


W okresie sprawozdawczym struktura przestrzenna klubu formalnie się nie zmieniła. Mamy nadal w ewidencji jedenaście jednostek organizacyjnych. Są to gdańsko-sopocki trzon macierzysty, dziewięć oddziałów terenowych oraz koło studenckie w Instytucie Politologii Uniwersytetu Gdańskiego.

Najaktywniej i systematycznie działała podstawowa i najliczniejsza jednostka organizacyjna klubu, jakim jest jego gdańsko-sopocki trzon macierzysty, choć i tu zdarzała się żenująco niska frekwencja na niektórych spotkaniach; na ogół jednak frekwencja była tu zadowalająca. Spośród dziewięciu oddziałów terenowych, tylko pięć jest bardziej lub mniej aktywnych. Najaktywniejszy i działający najbardziej wszechstronnie jest oddział słupski, którego prezesem jest dr Jan Sieńko, były poseł. (Dziękujemy i gratulujemy panu doktorowi za to przodownictwo). Drugim wyróżniającym się oddziałem, działającym od początku aktywnie i systematycznie jest oddział w Lęborku, z prezesem dr Józefem Ziniewiczem. Trochę sporadycznej działalności wykazuje oddział w Rumi, z prezesem Stanisławem Rudnym. Ożywił się nieczynny poprzednio oddział w Starogardzie Gdańskim; stało się to w ubiegłym roku, po zaangażowaniu się w sprawę lewicowego prezydenta miasta, mgr. Edmunda Stachowicza, b. posła, który doprowadził do wyboru nowego zarządu oddziału, z prezesem dr. Antonim Kobieluszem, b. posłem z innego terenu. Oddział w Gdyni, niegdyś najaktywniejszy ze wszystkich oddziałów, popadł w omawianym okresie na pewien czas w stan zastoju, spowodowany długotrwałą chorobą wielce zasłużonego prezesa, prof. Edwarda Krajczyńskiego; na jesieni ubr. zorganizował on jednak zebranie wyborcze oddziału, na którym wybrano nową prezeskę, p. Ewę Serocką, b. senator RP, która jednak nie zdążywszy jeszcze wykazać się działalnością na tym stanowisku, została zastąpiona przez dr Iwonę Sitkiewicz-Ichę. Pozostałe oddziały: w Bytowie, Człuchowie i Tczewie nadal są martwe. Dołączył do nich w omawianym okresie oddział w Wejherowie, niegdyś drugi najaktywniejszy wśród oddziałów terenowych. Stało się to po rezygnacji dr Genowefy Janczewskiej-Korczagin z funkcji prezeski. Dotychczasowe próby znalezienia odpowiednich kandydatów na prezesów tych czterech oddziałów i ich ożywienia spełzły na niczym. Będziemy, oczywiście, podejmować dalsze starania o ich aktywizację. Zwracamy się do rad powiatowych SLD o niezwłoczne wsparcie nas w tych staraniach. Klub WMP jest waszym ważnym sojusznikiem, mogącym odegrać znaczącą rolę w rozpoczynającej się kampanii wyborczej do sejmu i senatu, a także w innych przedsięwzięciach społecznych i politycznych lewicy. Więc przyczyńcie się do ożywienia jego ogniw w waszych powiatach.

Jeszcze słowo o Studenckim Kole WMP. Koło to, niegdyś bardzo aktywne, gdy prezeską była jego założycielka, ówczesna studentka Maria Giryn. Jednakże po ukończeniu przez nią studiów i odejściu z tej funkcji, utraciło ono nie tylko swój dawny dynamizm, ale przestało być widoczne i zerwało wszelkie kontakty z nami. Z przykrością trzeba stwierdzić, iż prawdopodobnie trzeba je będzie spisać na straty.

Liczebność klubu


Już szósty rok liczba członków klubu w ewidencji zmniejsza się. Kiedyś stale rosła. Na przykład w kadencji 2002–2004 zwiększyła się aż o 162 osoby, tj. o 23,5 procent. Jeszcze między XI a XII walnym zgromadzeniem, tj. od maja 2004 do maja 2005 liczebność klubu wzrosła z 849 do 859 osób, czyli o 10 osób. Był to jednak już najmniejszy roczny przyrost liczby członków w dziejach klubu. Od tego czasu jego liczebność maleje. Przed pięciu laty, na XIII walnym zgromadzeniu, mieliśmy w ewidencji 838 członków, tj. o 21 mniej niż rok wcześniej. Przed czterema laty stan ewidencyjny klubu zmniejszył się o kolejne 23 osoby, do 815 osób. Przed trzema laty było 807 członków. Przed dwoma laty stan ewidencyjny wynosił 792 członków, a rok temu – 778 członków. Obecnie mamy 734 członków w ewidencji, tj. o 44 mniej niż przed rokiem, mimo że w tym czasie przyjęliśmy 12 nowych członków. Jednak ubytki były większe niż przyjęcia. Wynikało to po części z przyczyn naturalnych – zgonów i rezygnacji z członkostwa z powodu złego stanu zdrowia – gdyż znaczna część naszych członków to ludzie w zaawansowanym wieku. Innym powodem dużych ubytków członków była zmiana miejsca zamieszkania, w tym emigracja zarobkowa. Znaczną liczbę członków trzeba było skreślić z powodu długotrwałego nieopłacania składek i zerwania więzi z klubem; wreszcie kilka osób rezygnuje co roku z członkostwa z przyczyn politycznych.


W najbliższym czasie konieczne będzie przeprowadzenie kolejnej aktualizacji składu ewidencyjnego członków. Musimy zrezygnować z osób, które utraciły więź z klubem, zrezygnować z "martwych dusz", od dawna nie uczęszczających na spotkania klubu i nie opłacających składek członkowskich. Nie wiemy też, ilu członków ostało się w czterech martwych oddziałach i w kole studenckim.


Klub nasz jest niepartyjną organizacją szeroko pojętej lewicy, zrzeszającą i integrującą lewicę różnych nurtów i odcieni. Nasi członkowie rekrutują się głównie ze środowisk elit intelektualnych, gospodarczych, kulturalnych, społeczno-politycznych i zawodowych. Trzy czwarte członków legitymuje się wyższym wykształceniem, w tym dwudziestu kilku ma tytuł profesora, a ponad pięćdziesięciu – stopień naukowy doktora. Członkami klubu są m.in. tak znakomite osobistości, jak rektor Wyższej Szkoły Administracji i Biznesu w Gdyni, była wieloletnia rektor Akademii Medycznej w Gdańsku, były wieloletni rektor Akademii Morskiej w Gdyni, prorektor Wyższej Szkoły Międzynarodowych Stosunków Gospodarczych i Politycznych w Gdyni. Do klubu należy jedna eurodeputowana (kiedyś mieliśmy wielu posłów i senatorów; miejmy nadzieję, że po najbliższych wyborach parlamentarnych znów będziemy mieli więcej parlamentarzystów). Naszymi członkami są prezydent i wiceprezydent miasta Słupska, prezydent i wiceprezydent miasta Starogardu Gdańskiego, jeden wójt, dwóch radnych sejmiku wojewódzkiego, radna rady miasta Gdańska oraz pewna liczba radnych innych rad (kiedyś mieliśmy w klubie kilkakrotnie więcej radnych). Aktywnym członkiem jest przewodnicząca Zarządu Okręgu Związku Nauczycielstwa Polskiego oraz przewodnicząca Związku Zawodowego Pielęgniarek i Położnych. Nie wszystkich wielkich możemy tu wymienić. Dodajmy jeszcze, że mamy dwóch admirałów oraz ponad dwudziestu komandorów i pułkowników w stanie spoczynku, wielu dyrektorów, prezesów, menedżerów i biznesmenów, inżynierów, ekonomistów, prawników, pedagogów i ludzi różnych zawodów; są też studenci oraz robotnicy. Znaczną część członków stanowią emeryci i renciści.


Udział kobiet w składzie osobowym klubu wynosi niespełna jedną piątą (ściśle 19,5 proc.). Udział młodzieży w wieku do 30 lat stanowi zaledwie kilka procent i jest stanowczo za mały. Zróbmy coś, żeby był większy.

Działalność merytoryczna klubu


Klub nasz odgrywa znaczącą rolę w kształtowaniu wiedzy i kultury politycznej, jest forum wymiany myśli, kształtuje poglądy i postawy, wywiera pewien wpływ na życie społeczno-polityczne województwa, stanowi czynnik opiniotwórczy.


Podstawową formą pracy klubu są spotkania dyskusyjne z uczonymi, politykami, pisarzami i publicystami. W ciągu 19 lat naszej działalności odbyliśmy setki spotkań w klubie w Gdańsku i w innych miastach województwa pomorskiego. Jesteśmy na Pomorzu chyba jedyną organizacją lewicową, prowadzącą od lat dość systematyczną pracę ideowo-polityczną, zwłaszcza w Gdańsku.


W ciągu minionych 13 miesięcy z klubem spotkali się i wygłosili wykłady (wykaz podajemy chronologicznie):

W Gdańsku, gdzie odbyło się 9 spotkań:

• 28 czerwca 2010 – JÓZEF OLEKSY, b. premier, w bardzo interesującym wykładzie przedstawił swoje „Krytyczne spojrzenie na przemiany polskiej demokracji”.

• 27 września 2010 – BOGDAN GORSKI, przewodniczący Rady Naczelnej Polskiej Partii Socjalistycznej, omówił „Perspektywy jedności polskiej lewicy z punktu widzenia PPS”.

• 25 października 2010 – pos. JACEK KOWALIK, przewodniczący Pomorskiej Rady Wojewódzkiej SLD, przybliżył słuchaczom PROGRAM WYBORCZY SOJUSZU LEWICY DEMOKRATYCZNEJ, a po dyskusji odbyła się prezentacja kandydatów SLD do samorządów terenowych.

• 20 grudnia 2010 – Klub WMP wspólnie z Fundacją im. Róży Luksemburg zorganizował spotkanie, poświęcone uczczeniu pamięci i zasług zmarłej tragicznie 10 kwietnia 2010 r. w katastrofie smoleńskiej naszej koleżanki i wiceprezeski klubu, posłanki, b. wicepremier rządu RP, Izabeli Jarugi-Nowackiej, której mąż, prof. Jerzy Paweł Nowacki był obecny jako gość honorowy. W dyskusji panelowej, zatytułowanej „Izabela Jaruga-Nowacka – polityczka, feministka, działaczka lewicy”, zabierali głos: prof. LONGIN PASTUSIAK – b. marszałek Senatu RP, wiceprzewodniczący SLD i prezes naszego klubu; red. ZUZANNA DĄBROWSKA – b. dyrektor gabinetu wicepremier Izabeli Jarugi-Nowackiej; BEATA MACIEJEWSKA – prezeska Fundacji Przestrzenie Dialogu, członkini zarządu krajowego partii Zieloni 2004; KRZYSZTOF KWATER – reprezentujący Fundację im. Róży Luksemburg Przedstawicielstwo w Polsce, zarazem b. dyrektor Biura Poselskiego Izabeli Jarugi-Nowackiej; MAGORZATA TARASIEWICZ – dyrektorka Stowarzyszenia Współpracy Kobiet NEWW – Polska. Z kolei EWA SEROCKA, b. senator RP, ówczesna prezeska gdyńskiego oddziału naszego klubu, odczytała przygotowany przez siebie projekt wniosku Klubu WMP do Rady Miasta Gdyni o nadanie imienia Izabeli Jarugi-Nowackiej jednej z gdyńskich ulic. Projekt wniosku zebrani przyjęli przez aklamację.

Znamienitym akcentem tego spotkania było wręczenie po raz pierwszy symbolicznej nagrody Pomorskiej Busoli, ustanowionej na wniosek Izabeli Jarugi-Nowackiej, którą to nazwę dla uczczenia pamięci wnioskodawczyni uzupełniono po jej śmierci o jej nazwisko. Jako pierwszy zaszczytu wyróżnienia Pomorską Busolą Lewicy im. Izabeli Jarugi-Nowackiej dostąpił wiceprezes naszego klubu prof. Rajmund Rybiński. – Gratuluję Ci, Rajmundzie, jeszcze raz serdecznie tego zasłużonego wyróżnienia i życzę dalszej aktywności dla dobra lewicy.

• 31 stycznia 2011 – Sergiej Puczkow, konsul generalny Federacji Rosyjskiej w Gdańsku, omówił „Stan i perspektywy stosunków polsko-rosyjskich”. W drugiej części spotkania odbył się koncert pieśni rosyjskich.

• 28 lutego 2011 – dr Zdzisław Słowik, redaktor naczelny dwumiesięcznika „Res Humana”, wydawanego przez Towarzystwo Kultury Świeckiej im. Tadeusza Kotarbińskiego, wygłosił wykład pt. „Czy Trzecia RP jest państwem wyznaniowym?”

• 4 kwietnia 2011 – dr Janusz Mrowiec, b. ambasador Polski w Algierii, wygłosił wykład pt. „Przyczyny i perspektywy <<Zimy Ludów>> w krajach arabskich.

• 10 maja 2011 – Klub nasz wspólnie z Fundacją Przestrzenie Dialogu i Fundacją im. Róży Luksemburg oraz przewodniczącą gdyńskiej Rady Miejskiej SLD – zorganizował w Hotelu Kuracyjnym w Gdyni Orłowie udane spotkanie, na którym odbyła się prezentacja książki pt. „Drogi równości. Izabela Jaruga-Nowacka – polityczka, feministka, działaczka lewicy”. Na spotkaniu wystąpili: wiceprezes klubu prof. RAJMUND RYBIŃSKI; pos. JACEK KOWALIK, przewodniczący Rady Wojew. SLD; prof. EWA GRACZYK z UG; BEATA MACIEJEWSKA, prezeska Fundacji Przestrzenie Dialogu i członkini zarządu krajowego partii Zieloni 2004; ZUZANNA DĄBROWSKA, publicystka, komentatorka Programu Pierwszego Polskiego Radia, b. dyrektorka gabinetu wicepremier Izabeli Jarugi-Nowackiej; KATARZYNA KĄDZIELA, przewodnicząca Społecznego Komitetu na Rzecz Upamiętnienia Izabeli Jarugi-Nowackiej, współredaktorka ww. książki; KRZYSZTOF KWATER i inni. – W tym miejscu dodam, że członkiem tego komitetu społecznego był wiceprezes klubu prof. Rajmund Rybiński, który m. in. wystosował pismo do członków klubu z apelem o dokonanie wpłat na tablicę pamiątkową w Warszawie, poświęconą naszej Izie. Spotkało się ono z pozytywnym odzewem kilkunastu osób. W uroczystości odsłonięcia tablicy uczestniczył i przemawiał prezes Klubu WMP, prof. Longin Pastusiak.

• Wreszcie trzeba też wymienić dzisiejsze spotkanie, 20 czerwca 2011 r., na którym prof. JERZY WIATR wygłosił wykład pt. "Projekt dla Polski. – Perspektywa lewicowa",


W spotkaniach w Gdańsku brali udział członkowie i sympatycy klubu nie tylko z Gdańska i Sopotu, ale – w różnej mierze – z całego województwa, a w szczególności z Gdyni, Rumi, Wejherowa, Lęborka Tczewa i Słupska.

W Gdyni odbyły się 3 spotkania:

• 16 listopada 2010 – na zebraniu wyborczym gdyńskiego oddziału klubu, na którym dotychczasowy wieloletni, wielce zasłużony dla klubu prezes oddziału prof. EDWARD KRAJCZYŃSKI złożył rezygnację z pełnionej funkcji z przyczyn zdrowotnych, dokonano wyboru nowego kierownictwa (prezeską została mgr EWA SEROCKA, b. senator RP). Odbyła się też prezentacja kandydatów lewicy do Sejmiku Wojewódzkiego, do rad miast Gdańska, Gdyni i Sopotu oraz na prezydentów miast w Trójmieście, a wiceprezes klubu prof. RAJMUND RYBIŃSKI wygłosił wykład pt. „Regres Polski w okresie Trzeciej Rzeczypospolitej”.

• 21 marca 2011 – pos. JACEK KOWALIK, przewodniczący Pomorskiej Rady Wojewódzkiej SLD, wygłosił wykład pt. „Pomorska lewica w przededniu wyborów”.

• 28 kwietnia 2011 – z okazji 50. rocznicy pierwszego lotu człowieka w kosmos odbyło się spotkanie z udziałem generała pilota kosmonauty MIROSŁAWA HERMASZEWSKIEGO i generała kosmonauty SIERGIEJA AWDIEJEWA, rekordzisty w długości pobytu na stacji kosmicznej Mir. Współorganizatorem spotkania była p. ANNA FIRLEJ, prezeska Stowarzyszenia Współpracy Polska–Wschód, członkini Klubu WMP w Gdańsku.


Dodać należy, że przez miesiąc kwiecień członkowie zarządu oddziału gdyńskiego wraz z p. Anną Firlej uczestniczyli w organizowaniu konkursów dla młodzieży w związku z 50. rocznicą pierwszego lotu w kosmos. Konkursy obejmowały: 

· wiedzę o kosmosie (dla szkół podstawowych i średnich);

· turniej plastyczny;

· recytacje i piosenki.

W Rumi (1 spotkanie)

• 23 maja 2011 – odbyło się w hotelu „Falko” w Rumi udane spotkanie zorganizowane przez członkinię klubu Elżbietę Flisikowską i na jej koszt oraz przy wydatnej pomocy organizacyjnej członka RW SLD i członka klubu z Wejherowa, Krzysztofa Sokołowskiego oraz członkini klubu z Gdyni, Krystyny Karcz – na którym to spotkaniu wykłady wygłosili prof. LONGIN PASTUSIAK, wiceprzewodniczący Rady Krajowej SLD – o polityce zagranicznej – i pos. Jacek Kowalik, przewodniczący Rady Wojewódzkiej SLD – o problemach społecznych.

W Lęborku (4 spotkania):

• 25 maja 2010 – JAN RYSZARD KURYLCZYK, b. wojewoda pomorski i b. wiceminister, omówił „Perspektywy rozwoju polskiej energetyki”.

• 10 czerwca 2010 – znany podróżnik ROMUALD KOPERSKI, przy rekordowej frekwencji 240 osób opowiedział „Jaka jest Syberia obecnie, po przemianach w Rosji?”

• 9 września 2010 – PIOTR GONTAREK, wówczas jedyny w województwie radny lewicowy Sejmiku Wojewódzkiego, zreferował „Jak wygląda gospodarka wodno-melioracyjna w województwie pomorskim”.

• 19 września 2010 – prof. RAJMUND RYBIŃSKI, wiceprezes Klubu WMP, wygłosił wykład pt. „Regres Polski w okresie Trzeciej Rzeczypospolitej”.

Poza tym oddział lęborski zorganizował trzy wyjazdy swoich członków na spotkania klubu w Gdańsku.

W Słupsku (5 spotkań i 1 sympozjum):

• 14 czerwca 2010 – pos. JACEK KOWALIK spotkał się z Klubem WMP i wygłosił wykład (tematu nie podano nam).

• 24 czerwca 2010 w teatrze „Tęcza” odbyło wielkie spotkanie społeczności Słupska z przewodniczącym SLD GRZEGORZEM NAPIERALSKIM. Współorganizatorem spotkania był oddział Klubu WMP.

• 13 września 2010 – prezydent Słupska, MACIEJ KOBYLIŃSKI, wygłosił wykład nt. „700-lecia miasta Słupska”. Ponadto członkowie KWMP uczestniczyli w konwencji wyborczej SLD.

• 9 listopada 2010 – odbyło się spotkanie oddziału Klubu WMP z Radą Strategii Programowej SLD dla miasta Słupska.

• 10 grudnia 2010 – dokonano podsumowania wyborów samorządowych.

• 29 kwietnia 2011 – odbyło się sympozjum poświęcone historii Święta 1 Maja.


Ponadto członkowie słupskiego oddziału klubu uczestniczyli w wielu zebraniach SLD oraz Klubu Weteranów Lewicy.

W Starogardzie Gdańskim (3 spotkania):

• 17 czerwca 2010 – wiceprezes klubu prof. RAJMUND RYBIŃSKI wygłosił wykład pt. „Regres Polski w okresie Trzeciej Rzeczypospolitej”, po czym odbyły się wybory prezesa i zarządu oddziału klubu. Prezesem został dr ANTONI KOBIELUSZ, pracownik naukowo-dydaktyczny tamtejszej uczelni, b. poseł z innego terenu kraju.

• Na drugim spotkaniu (brak daty spotkania) – dr ANTONI KOBIELUSZ, prezes starogardzkiego oddziału klubu dał wykład pt. „Wpływ socjopodziałów na kształt systemu partyjnego w Polsce”.

• 16 maja 2011 – dr ANTONI KOBIELUSZ wygłosił wykład pt. „Koncepcje programowe Sojuszu Lewicy Demokratycznej na temat stosunków Państwo–Kościół”.


Ogółem w ciągu minionych 13 miesięcy odbyło się w klubie 25 spotkań i jedno sympozjum. Dla porównania podam, że w najlepszej dla klubu dwuletniej kadencji 2002-2004 odbyło się 61 spotkań, a w ciągu poprzednich dwóch lat (2008–2010) – 55 spotkań i 3 konferencje. Z tego wynika, że pomimo zastoju w kilku oddziałach terenowych i w studenckim kole WMP, dorobek merytoryczny Klubu, mierzony liczbą spotkań, zmniejszył się nieznacznie.


Wszystkim, którzy przyczynili się do wypracowania tego dorobku, składam wyrazy uznania i podziękowania.


Dziękuję też wszystkim wykładowcom, którzy zechcieli poświęcić swój czas na przygotowanie wykładów i spotkanie z naszym klubem. (Niełatwo jest ściągnąć do klubu wykładowców, zwłaszcza że na ogół nie płacimy honorariów, a spotkanie z nami – ze względu na długi czas podróży – pochłania np. gościom z Warszawy niemal całą dobę.


Jedną z ważnych funkcji klubu powinna być funkcja opiniotwórcza. Aby zintensyfikować tę funkcję, powołaliśmy kiedyś (dokładnie w 2004 roku) specjalną Sekcję Opiniotwórczą. Niestety, odbyła ona wówczas zaledwie dwa zebrania i zaniechała dalszej działalności. A szkoda, bo sytuacja polityczna wprost woła o nasze zaangażowanie opiniotwórcze. – Może właśnie w intensyfikacji tej funkcji znajduje się klucz do większej aktywności klubu, do poprawy frekwencji na naszych spotkaniach, która w okresie sprawozdawczym, niestety, zmalała. To mógłby być też czynnik aktywizacji dość licznej kadry profesorów i doktorów należących do klubu, których uczestnictwo w naszych spotkaniach bardzo się pogorszyło. Sama bowiem dyskusja w klubie, bez dalszej konsekwencji – a tę może zapewnić dobrze rozwinięta funkcja opiniotwórcza – nie wystarcza wielu społecznie i politycznie zaangażowanym ludziom, zniechęca – zwłaszcza ludzi dynamicznych, ludzi czynu – do przychodzenia na spotkania klubu.


W okresie społecznie szkodliwej polityki uprawianej przez prawicę, nasza lewicowa funkcja opiniotwórcza powinna się wyrażać zarówno w krytyce i protestach, jak również w postulatach gospodarczych, politycznych, światopoglądowych, kulturalnych, prawnych, obyczajowych i in., kierowanych do władz państwowych i samorządowych oraz do różnych instytucji.

Odczuwamy silną potrzebę:

· przekazu w mediach informacji ze spotkań klubu, czego od pewnego czasu zupełnie brakuje;

· kierowania apeli do ludności (np. apeli wyborczych, ale także apeli w innych sprawach);

· publicznej obrony tradycji lewicy, w tym obrony dorobku Polski Ludowej.

· występowania z opiniami klubu do SLD i innych partii lewicowych (w okresie sprawozdawczym tylko słupski oddział klubu – dzięki dynamizmowi swojego prezesa, dra Jana Sieńki – skierował 17 lutego 2011 do przewodniczącego Grzegorza Napieralskiego pismo z sugestią zainteresowania się problemami i stanem organizacyjnym SLD w Słupsku).


Zwracamy się do członków mających predyspozycje do działania opiniotwórczego i propagandowego o zaangażowanie się do sprawy. Niech pokażą swoje umiejętności publicznego przekazywania opinii, postulatów i wniosków, umiejętności wykorzystywania różnych mediów, w tym internetu, jak to czyni jeden z naszych znakomitych członków, publikujący pod pseudonimem Senior swoje celne felietony na stronie internetowej klubu, prowadzonej własnym sumptem i na swój koszt przez naszego członka, inż. Stanisława Głąbińskiego. Niechaj ta strona internetowa stanie się forum opiniotwórczym naszego klubu. W tym celu powołajmy zespół autorów, którzy zamieszczaliby tam np. relacje ze spotkań klubu (Mamy wielu potencjalnych kandydatów, w tym m.in. byłych dziennikarzy).


Klub nasz jako zorganizowana siła lewicy włączył się aktywnie do ubiegłorocznej kampanii wyborczej do samorządów terenowych, zbierając podpisy poparcia dla kandydatów lewicy na radnych i prezydentów miast, organizując spotkania z kandydatami i udzielając im poparcia.

Wszystkim członkom i sympatykom klubu, którzy aktywnie uczestniczyli w tej kampanii składam serdeczne podziękowanie.

Sytuacja finansowa klubu


Działalność klubu kosztuje, i to coraz więcej, bo wszystko drożeje. Ale nie tylko dlatego. Kiedyś np. prawie nigdy nie musieliśmy płacić za użyczanie nam sal na spotkania. Teraz w coraz większej liczbie wypadków musimy wynajmować je odpłatnie. Zatem jednym z warunków prowadzenia działalności klubu są posiadane środki finansowe. Podstawowym ich źródłem powinny być składki członkowskie. Jednak opłacanie składek pozostawia wiele do życzenia i pogarsza się. Np. w gdańsko-sopockim trzonie klubu, w którym roczne wpłaty składek – przy stawce 4 zł miesięcznie od członka, obowiązującej od maja 2008 roku – powinny były wynieść w 2010 roku kilkanaście tysięcy złotych, a faktyczne wyniosły zaledwie 4.124 zł(!). Również oddziały terenowe klubu, które uchwałą walnego zgromadzenia sprzed kilku lat zostały zobowiązane do odprowadzania 10 procent zebranych składek do Zarządu Klubu w celu pokrycia kosztów zapraszania członków z terenu na spotkania w Gdańsku – przestały zupełnie wpłacać te pieniądze. A przecież my, tu w Gdańsku, ponosimy na nich niemałe koszty.

Tak dalej być nie może, gdyż grozi to unieruchomieniem całego klubu. Zwracamy się zatem do członków mających zaległości składkowe o ich uregulowanie. Zwracamy się do zarządów oddziałów terenowych klubu o odprowadzanie na nasze konto bankowe należnych nam 10 proc. zebranych kwot składek. Zwracamy się wreszcie również do sympatyków klubu o finansowe wspieranie nas na miarę swoich możliwości, tak aby stać nas było na ich dalsze zapraszanie na nasze spotkania.


Przed katastrofą finansową, a przez to przed zupełnym paraliżem działalności klubu ratowało nas kilku wspaniałych sponsorów. Do chwili tragicznej śmierci 10 kwietnia 2010 roku wielkim sponsorem była nieodżałowanej pamięci nasza wiceprezeska, posłanka Izabela Jaruga-Nowacka, która począwszy od czerwca 2006 r. regularnie co miesiąc wpłacała na konto klubu 200 zł, co stanowiło rocznie 2.400 zł, a od początku tych wpłat otrzymaliśmy od niej w sumie 9.200 zł. To się, niestety, skończyło u progu omawianego okresu sprawozdawczego.

- Wielkim naszym sponsorem była w poprzednim okresie Fundacja im. Róży Luksemburg, która przez dwa lata pokrywała koszty szeregu spotkań i konferencji (znaczki pocztowe, koszty wynajmu sali, a nawet honoraria autorskie w tych wypadkach, gdy musieliśmy je wypłacić). Uzyskaliśmy z tego źródła wiele tysięcy złotych. W okresie sprawozdawczym źródło to dość znacznie wyschło, jednak ostatnio – dzięki staraniom naszego członka, a zarazem od niedawna pracownika tej fundacji, p. Krzysztofa Kwatra – otrzymaliśmy kilkaset złotych na pokrycie niektórych kosztów dzisiejszego spotkania klubu.

· Nie możemy w tym miejscu pominąć p. Elżbiety Flisikowskiej, emerytki z Rumi, która już tradycyjnie od wielu lat przekazuje klubowi corocznie pewne kwoty, np. w czasie wspomnianego spotkania w Rumi w poprzednim miesiącu (przypomnę: spotkania całkowicie przez nią sfinansowanego kwotą kilku tysięcy złotych) przekazała nam dodatkowo 200 zł.


Wymienionym dobroczyńcom klubu – szefowej przedstawicielstwa Fundacji Róży Luksemburg w Polsce p. dr Joannie Gwiazdeckiej, a także p. Elżbiecie Flisikowskiej – składam serdeczne podziękowanie.


Wielką pomocą dla klubu jest bezpłatne użyczanie sal na spotkania klubowe. Dobroczyńców w tej dziedzinie jest coraz mniej. Toteż jesteśmy tym bardziej wdzięczni tym, którzy użyczają nam jeszcze swych sal bezpłatnie.

Nie do przecenienia jest pomoc udzielana klubowi w różnej formie przez p. Krzysztofa Kwatra. Na bardzo wysoką ocenę i naszą wdzięczność zasługuje harówka wiceprezesa klubu p. mgra Grzegorza Ignaczewskiego, który na każde spotkanie w Gdańsku i niektóre inne spotkania wysyła setki zaproszeń przez internet na adresy e-mailowe i sms-ów do telefonów komórkowych, co daje klubowi znaczne oszczędności.


Przy okazji zwracamy się kolejny raz do członków i sympatyków klubu o podawanie nam swoich adresów internetowych i numerów telefonów komórkowych, co usprawni pracę przy organizowaniu spotkań i obniży koszty.

Wnioski


Na tle tego, co powiedziałem, przedstawiam kilka wniosków:

1. Powinniśmy podjąć intensywne działania, które by ożywiły oddziały klubu w Bytowie, Człuchowie, Tczewie i Wejherowie. W tym celu przydzielimy chyba poszczególne te oddziały pod szczególną opiekę poszczególnym członkom Zarządu Klubu. Zwracamy się też do rad powiatowych SLD o wsparcie naszych działań w tym zakresie.

2. Podjąć działania zmierzające do uratowania Studenckiego Koła WMP.

3. Rozwinąć szeroką akcję werbunku nowych członków, szczególnie wśród ludzi młodych, których mamy w klubie zdecydowanie za mało. W tym celu zarząd powinien wypracować szeroki wachlarz form działania, które by przyciągnęły szersze kręgi młodzieży do klubu. Zresztą wszyscy powinniśmy się przyczynić do tego, przyprowadzając swoje dorosłe lub dorastające dzieci i wnuki.

4. Wypracować nowe, bardziej atrakcyjne formy i treści pracy klubu, które zwiększyłyby zainteresowanie spotkaniami licznego grona uczonych i intelektualistów należących do klubu, a coraz rzadziej widzianych na klubie.

5. Zintensyfikować funkcję opiniotwórczą klubu. W większej mierze wykorzystać stronę internetową klubu, uruchomioną przez p. Stanisława Głąbińskiego.

6. Kontynuować aktualizację składu osobowego klubu.

7. Podjąć działania zmierzające do zmniejszenia zadłużenia składkowego członków.


Oczekujemy od członków i sympatyków osobistego zaangażowania się w prace klubu, który jest naszym wspólnym dobrem. Jego dorobek zależy od aktywności nas wszystkich.
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